ow" 


Należytość pocztowa ulszszana gotówką, 
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TELEFONY: REDAKCJA Nr. 191-93 


Walka masonerji z Kościołem kat w Jugosławii, 


Wiedeńska .Rejchspos.” donosi z Zagrze | urodzin arcybiskupa zagrzehskiego dr. Anto- 
bia: Szef jugosłowiańsk:ch lóż mascńskieh „Ju {niego Bauera. Wobec niedawnej rewizji w pa- 
goslavia” wysunął pod adresem rządu 9 na- |łacu arcybiskupim cały naród skorzystał z oka- 


stępuiących żądań, które brzmią: 

1) Nie zawierać żadnego konkordatu ze 
Stolicą Apostolską. 

2) Katciicki Kościół w Jugosławji oderwać 
od Rzymu į zmienić go na kościół narodowy 

3) Skonfiskować dobra kościelne. 

4) Św'etopietrze uznać za  przekrcczenie 
praw państwowych. 

5) Znieść celibat duchowieństwa katolic 
kiego. 

6 Taksy ed dysbens uznać za przekrocze- 
nie praw raństwowych. 

7) Wprowadzić chowiązkowe śluby cywilne. 

8 Wszystkie wyznania chrześc'jańskie złą 
czyń w jedeem. 

m 7 matenana Anr załemtmąr ho anng proryst 
ko, coby mogło nie podobać się innemu wy- 
znani. 


zji tej uroczystości, by wykazać łączność seft- 
deczną ze swym meopolitą. 

Z całego kraju narrynęła niezliczona ilość 
listów i depesz. a liczba tych, którzy zjawili 
się w pałacu arcybiskupim dla złożenia życzeń 
była tak wielka, że stało się fizyczną n*emożli- 
wością przyjęcia od wszystkich życzeń przez 
metropolię osobiście, więc wyłożona została 
specjaina: księga u wejścia do pałacu, w któ- | 
rej skladno rodpisy. - | 

Przed dwoma laty w okoliczności obchodu | 
dwudziestolecia biskupstwa król Aleksander | 
złożył osobócie metropolicie życzeńja i Ofiaro- 
wał mu najwvższe odznaczenie państwowe. 
Chec.ie, na kilka dni przed rocznicą urodzin 
na wvrażnv rozkaz tego króla dokonato rewi- 
zij domowej w pałacu metrtnat'tv, który w po- 
szancwaniu-swej godności zwrócił order krá- 
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Nie opuszczą placu dooro wolnie. 


ZAPOWIEDŹ MIN. FRICKA W IMIENIU HITLEROWCÓW. CHCĄ USZCZĘŚLIWIAĆ NA- 
RÓD NAWET WBREW JEGO WOLI. 


Berlin, 19 lutego. Na zgromadzeniu przed- 
wybcrzzem qartji narodewo-socjalistycziej w 
Dreźnie wygłosił dziś minister spraw wewnetrz 
nych Rzeszy dr. Frick przemówienie, w któ- 
rem oświadczył, że obacne wybory, to osta nia 
tego rodzaju próba zgniecenia partyj, szkodzą. 
cych odrodzeniu narodowemu Niemiec į zdo- 
bycia dla Hitlera przygniatającej większości. 
Qbecując przedtem Niemcom złote góry, po 
dojściu do władzy są już ht lerowcy strromniej- 
si. W mowie swej przybrał Frick ton niższy: 
ośwłedczył, że na śwecie niema raju. Zapo- 
wiedział dalej, że gdyby wybory nie dały Hi- 
tierowi większości, to i tak nie ustąrig i będą 
ko *+ynnowali swołe dzieło „ratowania narod: 
nienreckiego — nawet wbrew jegu woli”, gdyż 
rie sa skłonnj do onuszczenią niacu dobrowo] 


nie. „Jeżeli przeciwnicy nasi mówią — ciąznął; 


lowi na ręce rewidujących jego pałac policjan- 


ı Frick — że zamias* pracy i chleba przynesimy 


szy setki delegatów, został przez policję roz» 
wiązany z powodu krytyki rządu Hitlera, 


MUSSOLINI PRZEZ SPECJALNEGO WY- 
SŁANNIKA  GRATULOWAŁ HITLEROWI. 


Wieedń 18 II. (PAT) „N. F, Presse” donosi 
z berlińskich kół dyplomatycznych, że wkrótce 
po zmianie rządu w Niemczech przybył do Ber- 
lina sen. Maltini, mąż zaufania Mussoliniego, 
aby złożyć nowemu rządowi niemieckiemu ży- 
czeniu z okazii chjęcia rządów. 


DŁUGI NIEMIEC WYNOSZĄ 93 MILJARDY 
MAREK. 


Według ostatnich owiczeń ogólny stan za- 
dłużenia Niemiec wynosił w końcu roku 1932 
okrągło 93 miljardy mary, z czego 11.7 mi- 
ljardów przypadw a% ro1.*.w), okolo 28 mi- 
ljardów na posia iłość miejską, 222 miljardy 


Za naczelną zasadę nolityki wyznaniowej, 
zaleca umag zwierzchnik inoastawa*sk'ej ma- 
sonerii zdanie „czvj kraj tego relicja”. 

„Reiehspos'* zauważa że wszyscy najwvżs' 
kierownicy proństwa i urzedów centralnych w 
Jugosławii należą da lóż masońsk'ch. 


CHORWACJA W FO+T7TĘ SWEMU METRO- 
POŁICIE. 


Dnia 11 lutego br. przypadała 78 rocznńca 


„Połanii” odebrano debit w Rzeszy. | 


(twa demokratyczne na dziś koręres „O wolne płaci stawkę 6%, reszta zaś przeważnie 61/ 


„Osserwatora Romans“ e liście 
pssterskm ks. bisk, tom*yńs«iego. 


„Osservatore Romano”, podając na naczel- 
nem miejscu wiadomość o niedawno ogłoszo- 
nym liście pasterskim ks. bisk. Łukomskiego 
w sprawie walki z szerzącą się niemeralnością, 
stwierdza, że arcypasterz łomżyński poruszył 
zagadnienio szczególnej wagi dla katolików. 
„Osservatore Romano" zwraca uwagę na pod- 


, kreślone przez ks. biskupa smutue konsekwen- 


cje źle pojętego i źie stosowanego wychowania 
fizycznego oraz na zgorszenie wywolywane od- 
suwaniem się od religii przez vywawie węzłów 
małżeńskich i wstępowania w nowe nieprawe 


tów 

Na wyraóny rcz*az króla dokonana a cat- 
kowicie zbęjca rewizja w pałacu arcybiskupa 
zagrzehskiego zaogniła do najwyższego Stor | 
nia istateiace rozdrażnienie między Chorwacja 
a Białogradem. 

Król Aleksander zbyt wiele daje posłuchu; 
podszep?©m masonerii, a na tem cierpią inte- 
resy całej Jugosławji. (RAP). (.. -... 


|same zakazy į ograniczenia, oraz jeżeli nam |na długi komunalne i inne długi publiczne, 


zarzncają. brak programu. to muszę stwierdzić. | 5.8 miljarda na przedsiębiorstwa użyteczności 
że już samo nazwisko Hitlera starczy za każdy | publicznej, a 26.8 miljardy na inne dziedziny 
pegram. Nie chodzi howiem 6 programy. tylko | życia gospodarczego (bez rolnictwa). 
o dobrą wolę i energię, a tego nam nie brak“. Z ogólnej sumy zadłużenia 26 miljardów 
W dalszym ciagu mowca zapowiadał bunehie | marek przypada na długi zagraniczne. 
zniszczenie marksizmu i komum'zmu. Także Obsługa długów zagranicznych (raty amor- 


|ksiaże August Willtelm, który zabierał głos | tyzacyjne i odsetki) wynosiła w roku 1932 ogó- 


nawoływał do ofiarności i wytrwałości w wal- | łem 1.7 miljarda marek. 

ca z marksizmen.. „ QGprocentowauie tych długów jest bardzo 
wysokie, albowiem zaledwie 9% wszystkich 
ZNAMY TE METODY. |azatwysi długów długoterminowych opro- 
Berlin, 19 lutego. Zwołany przez stronnie- | centowane jest na 5 i 5:/+%, 39% długów 


Berlin, 19 lutego. Na wniosek nadprezyden- słowo”, na który przybyły z różnych miast Rze | do 8 procent rocznie. 


ta prowincji górnośląskiej w Opolu minister 
spraw wewn. dr. Frick odebral debit katowic- | 
kiej „Połonji” na cały teren Rzeszy do 3 marca. 
br. włącznie. ; 


f 
SIEDEM OSÓB RANNYCH SKUTKIEM KA-' 


Bawaria chce mieć własnego prezydenta, 


Od czasu objęcia władzy w Rzeszy przez | Przychylne stanowisko zajmą również grupy 


Fitlera, począł się usilnie wamagać ruch sepa- 


monarchistyczne Bawarji, które już miały wy 


TAS 5 z SE. | 
ASTROFY KOLEJOWEJ W KUTNIE. |ratystyczny w Bawarji. Ruch ten wzmogły za- 


W sobotę wydarzyła się katastrofa . kolejo- rządzenia Rzeszy w stosunku do Prus, wskutek 
wa na stacji Kutno. Pociąg towarowy uderzył czego w Bawarji ujawniły się tendencje powo , 
w bok pocjągiu osobowego. zdążającego do Po- łania odrębnego prezydenta państwa. Prawdo- Na drodze ku menarchii. 
namia, wskutek czego dwa wagony zostały podobnie w związku z temi tendencjami pozo- } A mać n 
rozbite, W jednym z wagonów 'sobowych po'staje audjencja przewodniczącego bawarskiej Wiedeń (PAT) Omawiając plany bawarskie 
zderzeniu wybuchł zbiornik gazu, służącego do; partji ludowej Schaeffera u prezydenta Hinden. | cO do powołania na stanowisko prezydenta Ba- 


sunąć kandydaturę księcia Ruprechta na stae 
nowisko prezydenta państwa, 


związki. 
Głosy Eniskopatu katol. o potrzebie 
reformy ekonomicznej. 


j ogrzewania pociągu. Od pożaru, który powstał 
po wybuchu, odniosło poparzenia 7 osób. Arc- 
ś7towano maszynistę pociągu tówarowego, któ- 
ry winnym jest katastrofy. 


i =—— e 
Na jednem z zebrań, zorganizowanych przez | m ina 
wiełkie towarzystwo niemieckie „Volksverein Znowu dziennikarz franc. na usługach 
fiir das katholische Deutschland” przemawiał Niemiec 


biskup Rottenburga, Mgr. dr. Sprol] na temat 
„Kościół a polityka”. Poruszając kwestję refor- Paryż, 19. TI. Dziennik „La Petite Gironde“ 
my ekonomicznej, prelegent zaznaczył, że, jak- zamieszcza dziś artykuł de Vibraya wypowia- 
kolwiek Kościół ceni tradycję, to jednak wcale | dający się przeciw obecnym granicom wschod- 
nie chce być czynnikiem ratunku dla spróchnia ' nim Niemiec oraz za przyznaniem Niemcom ko- 
łego systemu. Okoliczności, które stworzyły lonijj De Vibray żąda nie mniej i nie więcej, 
kapitalizm, nie mogły utrzymać się na dłuższą | jak przyznania Niemcom możliwości ekspansji 


metę. Fakt, że istnieje zbyt wielu ludzi nad- 
miernie biednych a z drugiej strony tylko garst- 
ka nadmiernie bogatych, jest najlepszym dowo 
dem, iż dobra ziemskie źle są podzielone, L= 
W dążeniu do reformy stosunków, która jed- 
nak nie powinna być rewolucyjną, katolicy ma 
ją wyrażne wskazamia w postaci encyklik „Re- 
rum novarum“ i „Quadragesimo anno”. (KAP). 


WYROK NA PARNESOWĄ ZA PRZEMY- 
CANIE WALUT. 


Wiedeń, 19. 2. Z Wiednia donoszą, Ż6 gło- 
Sna przed paru miesiącami eprawa M. Parneso0- 
wej, żony b. referenta prasowego poselstwa 
polskiego w Wiedniu, która usiłowała przemy- 
cié poważną sumę w walutach zagranicznych 
przez granicę austrjacką, znalazła swój epilog 
w postaci wyroku starostwa austrjackiego w 
Gmiind. Wyrokiem tym Parnesowa została ska 
zana na grzywnę w wysokości 20.000 szylin- 
gów (w razie nieściągałności 3 miesiące aresz- 


tu), na pomoszenie kosztów eądowych w kwo- 
cie 2.000 szylingów. Waluty, znalezione u Par- 


nesowe, na sumę 200.000 szylingów, podlegają 
konfiskacie. 


na wschód. Twierdzi, że obecne granice są ni 
Niemiec za ciasne a zatem Francja powinna 
podjąć inicjatywę zmiany granicy niemieckiej 
w ten sposób, aby usunięte zostały przeszkody 
dla „naturalnej i; koniecznej” ekspansji Nie- 
miec na wschód i południowy wschód, Domaga 
się również pan Vibray przyznania Niemcom 
kolonij. 


wę A 
HANDEL SOWIETÓW Z ZAGRANICĄ. 


Według danych agencji „Tass“ ogólny obrót 
handlowy Związku Sowieckiego wyniósł w To- 
ku 1932 — 1.262.6 miijonów rubli, w tem eks- 
port 563,9 miljonów rubli, a import 628,7 milj. 
rubli. Największy obrót towarowy zanotowano 
z Niemcami — 422,5 milj. rubli, następnie z Am 
glją łącznie z kolonjami, dominjami i ludjami 
Brytyjskiemi. W zakresie wywozu na pierw- 
szem miejscu stoją surowce i półfabrykaty — 
69,7 proc., dalej środki spożywcze — 94,8 proc. 
i wyrohy gotowę — 5.5 proc. W przywozie 


pierwsze miejsce zajmują wyroby gotuwe. głów! 


nie maszyny i urządzenia dla przedsiębiorstw 
przemysłowych — 72.9 proc, dalej surowce i 


|burga. Bawarska partja ludowa jest bowiem 
główuą inicjatorką powołania odrębnego pre- 
'zydenta dla Bawarji. ) 

W berlińskich kołach rządowych liczą się 
poważnie z możliwością urzeczywistnienia tego 
projektu i śledzą przebieg wypadków bardzo 
uważnie. Prowadzone w ukryciu rokowania 
mają mieć pozytywny dla tych projektów prze 
bieg. Liczą się z możliwością znalezienia odpo- 
,wiedniej większości konstytucyjnej do takiego 
' projektu, Donoszą również, iż za projektem tym 
głosować będzie partja socjaldemokratyczna. 


warji ks. Ruprechta Wittelsbacha pisze „Ar- 


| beiter Ztg.”, że odbywają się wydarzenia o naj- 


większej doniostości. Monarchja bawarska cha- 
ciażby w formie prezydentury, byłaby przeciw- 
wagą przeciwko dyktaturze prusko-faszystow- 
skiej. Nie ulega wątpliwości, że wznowienie 
monarchji w Bawarji naruszy jedność Rzeszy 
Niemieckiej i narazi Rzeszę na nowe ciężkia 
zawikłania zagraniczno-poljtyczne. Po zaprowa 
dzeniu monarchji w Bawarji kończy dziennik — 
nastąpi prawdopodobnie rychło próba wzno- 
wienia cesarstwa Hohenzoliernów w Berlinie. 


z E 


Domagają się ustąpienia Dollfussa, 

Wiedeń, (PAT). Prasa lewicowa i niemiec- 
ko-narodowa uprawia dalej kampanję przeciw- 
ko kanclerzowi Dolifussowi, domagając się je- 
go ustąpienia. Niektóre dzienniki wymieniają 
już nawet następcę Dolifussa. Miałby nim być 
były kanclerz Streeruwitz, gorący zwolennik 
Anschlussu. Organ  chrześcijańsko - społeczny 
„Weltblatt" zarzuca, austrjackim, socjal-demo- 
kratom, że pragną przy pomocy zagranicy oba- 
hé gabinet Dollfussa. Stanowisko gabinetu jest 
jednak mocne. Afera hirtenberska przybrała 
tak wielkie rozmiary, ponieważ socjal-demo- 
kraci urządzili nagonkę międzynarodową na 
Austrję, Silnym środkiem w rękach Francji 
jest niezaijatwiona dotychczas pożyczka lo- 


zańska 


ETES ET 
|dze. Mała Ententa napada na Austrją, me jed 


Stanowisko Austrii w aferze 


hirtenberskiei. 


Wiedeń. (PAT). 0 stanowisku rządu u- 
strjackiego w sprawie afęry hirtenberskiej do- 
wiaduje się korespondent PAT. co następuje: 

Artykuły 90'1 134 traktatu pokojowego w 
Saint Germain nie zakazują ani przewozu ani 
naprawy broni. W r. 1932 przewieziono przez 
Austrię bardzo dużo broni z Czechosłowacji do 
Jugosławii. Przesyłka broni z prywatnej stro- 
my włoskiej do fabryki broni w Hirtenbergu 
hyła legalnie zadeklarowana i nie dawała rzą 
dowi austrjackiemu najmniejszego powodu do 
wystąpienia. Gdyby Włochy chciały istotnie do 
Starczyć broni Węgrom, mogłyby to uczynić 
wygodnie. wykorzystując do tego umiędzyna- 
rodowiony Dunaj. Tekst noty francuskiej, skie- 
rowany pod adresem Austrji z terminem 2-ty- 
godniowym, ogłoszony przez ..Giornale d'Italia" 
jest autentyczny. Treść jej znaną już była przed 
tem z oświadczenia wiceministra Krofty w Pra- 


póliabrykaty 24.6 prot. oraz Środki żywności — | nakże na myśli Włochy. 


2.4 proc. 


para 


Co słychać 


w Firakowie. 


Poniedziałek 20: św. Leona, 

Wtorek 21: św. Feliksa. 

Wtorek: wschód słońca 
zachód o godainie 17.22. 

———— da naa 

RUMUŃSKA MISJA KOLEJOWA W KRA- 
KOWIE. Wczoraj, w niedzie'ę rano przyjechała 
do Krakowa rumuńska misja kolejowa, w celu 
wzięcia udziału w obradach kolejowych w Dy 
rekcji Krakowskiej, 

KTO ZGUBIŁ KONIA? Dnia 18 II. b. r. 
znaleziono wałesającego się na ulicy Juliusza 
Lea konia wałacha. maści kasztanowej, nie- 
znanego właściciela. Konia oddano de Zakładu 
czyszczenia miasta. 

mocz zk 


REPERTUAR TFATRU SŁOWACKIEGO 


Poniedzialek: „Uprowądzenie z Soraju“ (pre 
mjera). 

Wtorek: „Gotówka“, 

Środa 22. H. „Romans™. 

RYPEYRY: 2 PISYSTEA TRAW 
WANDA: Ludzie z Hotelu (Greta Garbo). 
ŚWIT: Niech żyje wolność. 

APOLLO: ..Przedziwna sprawa Klary Dean” 
(Wynne Gibson). 

SZTUKA; „Rozkoszna przygoda* (Kate 
Nagy). 

UCIECHA: Ludzie z Hotelu (Greta Garbo). 

BAGATELA: „Kobieta Kameleon“ (Mary 
Giory). 

ADRIA: „Człowiek, którego zabiłem” z Lio 
ne]! Barrymorem. 

SŁOŃCE: „Miłość i zemsta dońskiego ko- 
zaka. 

PROMIEŃ: Marocco“; 
Dietrich i Gary Cooner. 

ATLANTIC: Pod latarnią (Waierle Bridge). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od 20 do 24 b. m, film p. t. „Ułani, ułani, 
chłopey malowani” (w gł. rolach Z. Pogorzel- 
ska, K. Krukowski, A. Dymsza, T. Wesołow= 
ski), c 


o godzinie 7.07, 


w roli gł. Marlena 


pocia bf] 

„PANOWIE NIE LUBIĄ MIŁOŚCI” arcy- 
wesoła współczesna farsa znanej literatki Ma- 
gdaleny Samozwaniec, przygotowywana ol 
dłuższego czasu przez J. Karbowskiego, bodzis 
premierą krakowskiej sceny, i ukaże się w 
najbliższym czasie. 

P 


Przed wyjazdem młodych misjonarzy 
to Chin, 


W dniu wczorajszym odbyła sią w kościele 
Księży Misjonarzy w Krakowie na Stradomiu 


przy licznym udziale wiernych uroczysta Su | 


ma na intencję 6 księży, którzy w najbliższy 
piątek opuszczają Polskę, by się udać na pla- 
cówki misyjne w Chinach. Wyjeżdżający Mi- 
gjonarze, to młodzi kapłani, którzy niedawne 
otrzymali święcenia. Mają oni zasjlić pracują 
cych już w Chinach członków Zgromadzenia 
Ke. Misjonarzy w Shuntefu w Chinach północ- 
nych, oraz w Wenchow na południu Chin. 
Łącznie z wyjeżdżającymi pracować będzie w 
prowincji polskiej wśród Chińczyków 17 księ- 
ży, 4 braci i 9 sióstr miłosierdzia. 

W czasje Sumy kazanie wyz'osjł suporjor 
domu Ks. Misjonarzy na Stradomiu ks, Szym- 
bor. Kaznodzieja. nawiazuiae do Fwangelji św 
przeznaczonej na niedzielę wozorajszą, mówiącej 
o siewcy, podniósł znaczenie działalności Mi 
sjonarzy. idących siać ziarno prawdy odwiecz- 
nej wśród pogan. Kościół św., podkreślił ks. 
Szymhor. przywiązuje ogromna ware 10 mra- 
cy misjonarskiej, czemu dał szczególny wyraz 
Ojciec św. Pius XI., dokonując osobiście nrzed 
paru laty sakry kilku biskunów-Chińczytów. 
Kazanie į uahożeństwo, w czasie którero śpie 
wy gresnrjańskie wykonali teolosawie Ks. Mi 
sjonarzy oraz châr chłoriecy małoseminarzy 
stów Ks. Misjonarzy. transmitowane były przez 


radjo. 


W sprawie e"s"nrtu no'skiego 
do Rumuni’, 


W związku z wprowadzeniom kontyngen- 
łów importowych do Rumuniji winni zaintere- 
sowani pamietać, że zezwolenia przywozowa są 
wydawane przez rumuńskie Min. Przem. i Han- 
dim z miesiąca na miesiąc, przyczem żadne pań 
stwo nie ma ustalonych z góry kontyngentów. 
Władze rumuńskie prowadzą nolitykę jaknaisił 
niejszych restrykcyj w udzielaniu zezwoleń 
przywozowych. przyczem ograniczenia te są 
stosowane szczególnie bezwzględnie w stosun- 
ku do importerów polskich. ze względu na wy- 
bitnie aktywne saldo połskie. w obrocie towa- 
rowym z Rumunią. 

Restrykcje dewizowe w Rumunji wzmogły 
się w ostatnim czasie bardzo znacznie. Po upły 
wie 3-miesięcznego terminu od daty nadejścia 
towaru, dewizy nie są przydzielane w całości, 
lecz w ratach. rozkładamych najczęściej na dal- 
sze 3 do 4 miesięcy w zależności od sumy. 

=m—— Mana 


„GŁOS NARODU” z dnia 20-g0 Lutego 1933 


Starowiślna 16. 


Ek meże 


według najpopularniejszej powieści Wieki 
dzianej obsadzie ról: 


Greta Garbo, John Barrymore, Joan Crawford, 
Wallace Beery, Lionel Barrymore, Lewis Stone. 


Wszelkie pochwały zbyteczne temat filmu i obsada ról mówią same za siebie. 


Ceny w obydwu kinach jednolite. 


Przedstawienia eodzienie od godziny 


VPF: 


DPEN 


W trosce o 


Kryzys ekonomiczny, który objął świat 
cały spowodował groźną klęskę bezrobocia, 
za którą znów podąża druga klęska: żebractwo 
t. j. zdobywanie sobie chleba przez natrętne 
nachodzenie sklepów i mieszkań prywatnych. 
Stan żebraczy, to stan tych ludzi, którzy 
choóby mogli. nie chcą sobie zapracować, 
pizywykają do wyłudzania jałmużny kosztem 
prawdziwych ubogich, czują wstręt do wszel- 
kiej pracy, przyzwyczajają się do łacnmanów 
i brudu, aby ich widokiem poruszyć serca lito- 
ściwa. Jest to objaw często patologiczny. cho-, 
robliwy, żebrak bowiem niejednokrotnie uzbie- | 
ra sobie znaczne fundusze przez składanio 
ciągłe jałmużny, sam przy tem głoduje, ska- 
zuje się na niedostatek i umiera, zostawiając 
znaczne pieniądze. Jest to zawód wielce uwła- 
czający społeczeństwu i dlatej,o zdrowe Społe- 
czeństwo powinno te stosunki leczyć. | 

W imię tych zasad, Stow. Pań Miłosierdzia 
podjęło w Krakowie walkę z żebractwem. Usu- 
wa się żebraków z ulicy i oniekuje się ich lo- 
sem. Do tej akcji przystąpiła Krak. Kongre- 
gacja Kupców, kupiactwo, oraz apteki, Jednak 
dotychczasowe usiłowania są niewystarczają- 
ce. bo prócz jednostek, które działalność Stow. 
Pań Miłosierdzia powitały z ogromnem uzna-| 
niem. ogół społeczeństwa do współpracy: nie 
przystąpił. Przeto Stowarzyszenie zwraca się 
do reszty kupiectwa m. Krakowa, oraz do spo- | 
łeczeństwa, aby w interesie naszego miasta do! 


na ekranie 


5-iej popoł. w niedzielę od godz. 3-ciej, 


ubog 
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| dzielnie z wrogiem, Po ukończeniu wojny w r. 
1637 król w nagrodę za męstwo górali, daro- 
wał im Białkę Tatrzańską wraz z halami koło 
Morskiego Oka. Dopiero później ks. Hohenlohe, 
usadowiwszy się na Spiszu, wyciągnął rękę po 
niezaprzeczoną polską ziemię. 

Następnie wójt Białki, Franc. Goryl, opowie 
dział zebranym, jak górale doraźnie protesto- 
wali przeciw samowolnemu zajęciu spornych 
obszarów przez Węgrów: wyrywano słupy gra- 
niczwe, niszezono schroniska węgierskie itp. 

Uroczystość zakończyła się góralskiemi pro 
dukcjami chóralnemi, muzycznemi oraz „tań- 
cem zbójnickim*, 


Y „Wanda“ 


Sw. Gaerirudy 5. 


15 


atrów 


(GRAND 
HOTEL) 


Baum. — W dotychczas niewi- 
:0: 


Osk. Reichert 
skazany na dwa lata więzien'a. 


Wezoraj w nocy około godz. z-giej nad rae 
| nem sąd wydał wyrok, skazujący Eug. Rel- 
| cherta na dwa lata więzienia z zawieszeniem 
Q na lat 5, oraz na pozbawienie praw obywatel- 
skich również na lat 5. Trybunał przysięgłych 
zaprzeczył większością głosów winie oskarżo- 
nego co do zbrodni podpalenia, uznał nato- 
miast osk, Reicherta 7-ma głosami przeciw 5 
winnym zbrodni oszustwa asekuracyjnego. — 
Oskarżony Dudziak został uwolniony od winy 
i kary, 


Sale centralnie ogrzewane. 


py 
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ich i żebraków. 
tej akcji przystąpiło, obowiązujące sie wpłacać 
miesięcznie datki na rzecz Stow. Pań Miłosier- 
dzia, zamiast je dawać do rąk żebraków, gdyż 
tym sposobem się ich demoralizuje. 

Ubodzy ci potrzebują nietylko pożywienia, 
ale także odzieży. bielizny, obuwia, opału, mie- 
szkaniu, oraz opieki lekarskiej i pielęgnacji 
w razic choroby. Wszystkie te potrzeby pra- 
gnie Stow. Pań Miłosierdzia zaspokoić w miarę 
zasobów pieniężnych i uwolnić w ten sposó 


tan Eikenboom 


Kapi 
m 


od nachodzenia sklepów i mieszkań przez na- 
trętnych żebraków. 

Świadczenia materjalne w r. 1932 8. Z. Ż. 
im. św. Aleksego, dla ubogich rekrutujących 
się z dotychczasowego zawodu żchraczego SĄ 
nastęnujące: Obiadów wydano 9.397, śniadań 
wydano 33.879, bonćw dla wsparcia w naturze 
wydano ogółem 60.346 wartości 11.063 zł, 
lekarstw wydano dla 60 ubogich, gwiazdkę 
otrzymało 159 ubogich, pomieszkanie zapła- 
cono 37-miu, a oddano ostatnią usługę 5 ubo- 
gim, osobistych wizyt w mieszkaniach ubogich 
złożono 352, z bezpłatnych kąpieli, połączonych 
z dezynfekcja ubrań. korzystało 78 ubogich, 


zbuntowanego 
„De Zeven Provincien“. 


komendant okrętu wojennego 


O czem nie mów 
termometr. 


Każdy człowiek posiada mniej lub więcej 


bańki postawiono 56 razy. 

Stow. Pań Mil podaje poniżej swój adres, 
pod którym można przesyłać datki pieniężne 
(blankiet P. K. Q. nr. 408.747) oraz stare ubra- 
nie, obuwie, bieliznę i rzeczy: ul. Warszawska 


è 


i 


1. 6, nr. tel. 133-67. Ą Ea : 
rę sad wyrobione odczucie ciepłoty otoczenia, panmn- 
8 jącej w danej chwili. Jeśli powietrze jest su- 
OEI TEETE TEENE A che, pogoda bezwietrzna, wówczas stan termo- 
7 . mestru odzwierciadla naogół taką samą ciepło- 
0d, śr dv 15 b. m. w kinoteatrze SZTUK A << tę, jaką człowiek odczuwa «na własnej skó- 
z rze”. Qpinja nasza zgadza się wówczas ze wska 
Ostatni przebój sezonu! — Przepyszna uczta humoru, wesołej p'osenki, wytworności i flirtu! zówkami termometru. W takim wypadku utra- 
srasz e Oe ta ciepła jest mala, suche powietrze jest bọ- 
3 . pikantoa komedij- zi 7 tzen ikie i J ie ci 
ROZKOSZNA PRZYGODA soyerare ooo EE 
i j żością, lekkością i nastrojem- pla nie sprzyja również brak wiatru. 
Cudowne zespolenie obrazu. ruchu i dźw ęku! — Luksusowa wystawa! — Żywiołowa werwa Stan ten ulega radykalnej zmianie, jeśli w 
Kapitalne pomysły! W roli głównej: Czarująca artystka o nieporównanym wdzięku i elegancji! powietrzu panuje wilgoć, czyniąca go dobrym 
w otoczeniu extraklasy artystycznei europ=isk ch ekranów przewodnikiem ciepła, lub jeśli ctoczeni jesteś 


KATE NAGY 


Uroczysiość 


1902 R) — ODBYŁA 


„Hej — Hucało tez w całej Polskiej, mro- 
cyły sie serca syćkik Poloków wtej, kie my sie 
prawocili z Madziarami o Morskie Oko. Wi- 
działo sie, ze ono bedzie źle — jeze ten no- 
piekniejsy nas tatrzański stow, ta kochano na- 
so woda popadnie w niepilie ręce. Tozto rusyli 
sie syćka, ka ino wto cuł i myśloł po polsku. — 
Giobił sie noród cały i Śtuderowoł, coby wy- 
stawić takóm murowanice dowodów polskości 
Morskiego Oka. coby jej nijaki sąd na świecie 
nie obalił, — Jaze my staneni na nogak krzep- 
ko i mocno: Sad ozjemcy w Hradcu 13 wrze- 
śnią roku 1902 doł prawo głośne na cały świat, 
jeze za nami jest prowda — j całe Morskie 
Oko z jego wierchami i tumiami jest nase i po- 
kiela Świat światem, nikt do niego nie mozo 
mieć prawa nijakiego. 

Mineno juz od tego casu 30 roków z okla- 
dem — tozto kcemy dzisiok we wolnej juz i 
Ślabodnej Polskiej przybocyć se to syćko, po- 
medetować i uciesyć sie z całego serca, ze my 
sie przecie nie dali, choć było źle. ze siedzi 
w nos moc, co syćko przewłodze i biedzie nad 
sobom przewodzić nie do“. 

Jest to wyjątek z zaproszenia na miłą uro- 
czystość, jaką urządził wczoraj, w niedzielę. 
krakowski Związek Podhalan w Złotej Sali 
Domu Katolickiego. Przypominano sobie dra- 
matyczne chwile, gdy Węgrzy wysunęli preren 
sje do perły naszych Tatr, Morskiego Oka, 
oraz do powiatów nowotarskiego į nowosądec- 
kiego. Z polskiej strony kontrakcie podjął ów- 
czesny właściciel Zakopanego, Wład. hr. Za- 
mojski, a gdy wreszcie Węgrzy zgodzili się na 


z JEANEM PER:ER i znanym komikiem LUCIEN BARODX 
na czele. —- To arcydzieło ba ecznego humoru, wdzięku i temneramentu, o kolosalnej wystawie 
cieszyło sie wszędzie rekordowym sukce em! 


Morskiego 


W 30-TĄ ROCZNICĘ ZAKOŃCZENIA WIEK OWEGO O NIE Z WĘGRAMI SPORU (13. IX. 


my ciałami pochłamiającemi wielkie ilości ener- 
gji cieplnej, a więc zimną wodą, lodem, wzglę- 
dnie topniejącym śniegiem. Termometr wskazu 
jo wówczas temperaturę O stopni, a my trzę- 
siemy się z zimna jak przy kilkunastu stop- 
niach mrozu, bo ciała te zabierają nam ogrom- 
ne ilości ciepła, a oczam termometr nie mówi. 
Rozbieżność między wskazówką termometru a 
naszem czuciem jest więc wówczas wielka. 

To samo zachodzi gdy wieje wiatr. Usuwa 
on otaczającą naszo ciało warstewkę rozgrza- 
nego powietrza, która chroni poniekąd ustrój 
przed dalszą utratą ciopła i napędza na to 
miejsco nową, zimna, znowu «grzewającą się 
od çala człowieka i zwiększającą przez to 
utratę ciepła. Zakryte części ciała ludzkiego 
przyzwyczajone są do wcale wysokiej tempe- 
ratury. Ciepłota tej watstwy powietrza, która 
znajduje się miedzy odzieżą a ciałem ludzkiem 
wynosi około 32 stopnie C. i nosi nazwę „pry- 
watnego klimatu człowieka”. Obliczono, ża 
przy temperaturze powietrza -|-8 st, ©. wska- 
żywanej przez termometr. słaby wiatr działa 
na ustrój tak. jakgdyby temperatura wynosiła 
zaledwie +2 st. C. bez wiatru. średni wiatr tak 
jakgdyby panowała ciepłota —4 et. C. bez wia 
tru, a silny wiatr jak temperatura —10 st. C. 
przy powietrzu spokojnem. 

Człowiek nie może więe wymagać od ter- 
mometru odpowiedzi na pytanie, czy w danej 
chwili iest dla niego na polu ciepło. względnie 
zimno. Oprócz stanu termometru uwzględnić bo 
wiam należy inne czynniki wchodzące tutaj w 
erę. jak wilgotność powietrza. wiatr, jego siłę 
i kierunek oraz wiele innych rzeczy, o których 
termometr nie wspomina ani słowem. a czego 


Oka 


SIĘ W DOMU KATOL. 


sąd polubowny w Gracu, wówczas pemyślano 
o obrońicy naszej sprawy przed Trybunałem 
rozjemczym. 

— Wybrano proś. Uniw, Jana Kazimierza 
wo Lwowie dr, Oskara Balzera, — mówił dyr. 
Zachemski, prezes Zw. Podhalan. — a ten z nie 
zwykłą energją i gruntownością zabrał się do 
dzieła. Z jaką dokładnością przestudjował prof. 
Balzer materjał, dotyczący sprawy Morskiego 
Oka. świadczy o tem jego książka, wydana w 
r 1906, do której, jak sam pisze, wykorzystał 
„100 kg. papieru”. map, dokumentów, planów 
i aktów. Sama rozprawa toczyła się w Gracu 
od 21 sierpnia do 13 września 1%2 roku. Orze- 
czenie uznało całkowicie prawa polskie do spor 
nego terenu“. 

Pamięć Śp. prof. Balzera uczczono powsta- 
niem i jednomiuużowem milczeniem. 

Akadcmję przeplatały piękne pieśni góral- 
skie. występy orkiestry, oraz deklamacje. 

Recytację pod tytułem: „Gwar mojego la- 
su” wygłosiła p, J. Suska z tow. orkiestry gó- 
ralskiej. Tło sceny przedstawiało Morskie Oko, 
otoczone wyniosłemi szezytami, tak drogiemi 
sercu Polaka. I pomyśleć, że był czas, że nam 
chciano zabrać ten cud natury! my przez nieporozumienie przyzwyczailiśmy się 

Ciekawe było przemówienie w gwarzo gó- | gd niego wymapać. ak. 
ralskiej, wygłoszone przez Józefa Parę, pocho- | woz ERE 
dzącego z dawnej rodziny sołtysów Białki Fa-| 7000777007 5 
trzańskiej. Przypomniał on, że Tatry należały Przy zamianie adrest prosimy 
ongiś do królów PARA a gdy Malek PT. Pronumerstorów o ?ne"awe 
IV rozesłał wici do mieszkańców tatrzańskie e ; 
okolic, by ruszyli na ratownie ojczyzny, wów- podanie dotychczasowego ad- 
czas gazdowie udali się do króla i waiczyli | resu. 
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> KINOTEATR SASMPRRE 
Wtorek, 21 lutego 1933. |DZWIEKOWY S W || TT 
Kraków, (312.8 m.) 11.40 Przegląd Prasy, === 5% 
i kom. meteor., 11.58 Sygnał czasu, hejnał z TŁ DE DUE. EKETA 


Wieży Marj., program na dz. bież.; 12.10 Pły-| 


ty sramof., około 18.20 kom. meteor. z Warsz.; 
15.10 Transmisja z Warsz.; 15.35 „Najnowsz 
wydawnictwa“ omówi dr. A. Bar.; 15.50 Płyty 


gramof.; 16.25 Odczyt dla maturzystów z War-|[f 


szawy; 16.40 Odczyt p. t.: „Wit Stwosz* (w 
400-ną rocznicę zgonu), wygł. dr. J. Dobrzyeki; 


17.00 Koncert z Warsz.; 17.55 Program na dz. $ 


nast.: 18.00 Odczyt dla maturzystów z Wilna; 
18.20 Wiadomości bieżące; 18.25 Muzyka lek-| 


ka z Warsz.: 19.00 Rozmaitości, kom., giełda B 
zbożowa; 19.15 „Stary Kraków“ w opr. dr. J.|f 
Dobrzyckiego: 19.30 Feljeton muzyczny: „Le-|B 


genda o polonezia ka. Michała Osińskiego" 
wygł. dr. J. Reiss, doc. U. J.; 19.45 Transmisje 
z Warszawy. 

Lwów, (380.7 m.) 15.25 Lwowski kącik L. 
O. P. P.: 16.00 Audvcja .Błekitnych* — akeja 
Radjo-Dzieciom: 18,20 Chwilka Lwowskiej Dy- 
reketi Kolejowej. 

Katowice, '408.7 m.) 15.50 Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci; 19.00 Dr. O. Ręgorowiczowa: 
„Ohleh na kamieniu". 


CARLO ZECCHI 


jeden z najwyditnie szych mianistów 
doby wspó'czesnał zawita do Krakowa | 


wystąpi z Jedynym koncertem 
w czwartek, dnia 23 bm. 


W SALI BOLONSKIEGO, 


Carlo ZECCHT, Włoch z pochodzenia, iest pianistą, którogo 
sława osingnęła rozmiary wprost bajeczne, W grze jego 
zwraca uwagę nrzedewszystkiem niezwykle piękne ude- 
rzenia Gdyby nawe poprzestać na tvm jednym czynn'ku 
odtwórczego urlyzmn ZECCH', byłby to (uż powód w zu- 
pełności wysłurczn'aóv do rozkoszowania się jero sztuka 
interpretaeviną. ZECCHI to artysta przeżywający piekno mi- 

czne w sposób niesłychanie hezpnśredni i intensywny. 
ZEC "HI iest pianista fascynu geym, którego indvwidualizm 

ndtwórrzy ma cechy wprost rewrlarrine 


Celem uregulowania nakładu 


„GŁOS NARODU” z dnia 20-ga Lutago 1933 


= bani 44a 


DOM KATOLICKI 


M UL. STRASZEWYAIEGO 16. 


8 OREIRO AAA ECON — 


Wielkie arcydzielo filmowe sławnego reżysera RENE CLAIRE — twórey arcydzieł „Pod | 


Dachami Paryża“ i „Miljon* 


niech żyję waini 


W rolach 
głównych 


gnębionego przesileniem, brakiem obrotów, na- 


Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. W święta o 3, 5, 7, 9 
Zniżki dla P.T. Urzędników, Wojskowych i Akademików. 
CESKY IP RIPPL PROCE ELIS TRY EIEN VE AROPE O WYP SEL TCA 


Dlaczego polski handel zamiera. 


Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na kry-|tek obrotowy który często płaci się od obro- 
tyczną sytuację mieszczaństwa krakowskiego, | u... poniesionych strat. 


r (a nous la liberte} 


wspaniała i wielce dowcipna satyra na obecne W) 
życie skrępowane bezdusznemi i przesadnemi 
formami zwyczajów i tradycji. 


kemyk Marchand, Rajmund Cordy. Rolia France, Paul Oliver, 
Andre Michaud, Germane Aussey, Jaques Ghelly, Alexsander D'Arcy. 


Łównież podatek za t. zwany „patent“ jest 


ciskiem śruby podatkowej — a odsuniętego w | udręką kupiectwa i obciążeniem — którego 
zupeluości od wpływu na samorząd miejski, — | obecnie handel nie może dźwigać. 


który przy odpowiedniej polityce i przy udzia- 
le w nim ludzi związanych z miastem, obzna- 
jomionych z potrzebami jego ludności, mógłby 
w dużym stopniu przyczynić się do złagodze- 
nia katastrofalnych dziś stosunków w życiu 
gospodarczem Krakowa. Skłócone i rozbite or- 
ganizacyjnie rzemiosło, nie znajduje oczeki- 
wanej pomocy ze strony Izby Rzemieślniczej 
a utraciło ostatnie oparcie finansowe, jakiem 
był dlań bank spółdzielczy przy ul. św. Mar- 
ka, dziś sparaliżowany postępowaniem ugo- 
dowem. 


Istną tragedją dla kupiectwa są zaległe po-| 
datki i dawniejsze długi. Chcąc płacić, trzeba 
obecnie wyzbyć się towarów o 30 — 60 proc. 
więcej, bo obecnie towar jest tańszy. Kupiec 
pozostaje stopniowo bez towaru i powoli zbli- 
%a się dlań likwidacja przedsiębiorstwa, 

Zrujnowabemu w ten sposób właścicielowi 
przedsiębiorstwa pozostaje jedynie ta satystak. 
cja, że ugiął się pod ciężarem trudności, a nie 
wskutek własnej winy Inb zaniedbań. Jedyna 
pomocą jest dlań wówczas zaufanie zo strony 
hurtownika, który udziela mu towary w kotnis 


Ciężkie chwile przeżywa też kupiectwo |; tem się wzajemnie ratują. Tego rodzaju sy- 
chrześcijańskie. Mimo heroicznych wysiłków | stem handlu nie daje jednak w wyniku wićl- 


„ginie ono stopniowa pod naporem trudności. 
„Sytuację obecną w handlu krakowskiem scha- 
|rakteryzował podsturszy Kongregacji Kupiec- 
(kiej p. Rab nastąpująco: 


System ustawodawstwa podatkowego hez. | jąc za gotówkę 
warunkowo przyczynił się w dużej mierze do ozasach nie znanych 


| kupca. 


zniszczenia handlu. 


Gdy się weźmie pod uwagę. że handeł zma. | 
szony był płacić i płaci 33—35 proc. beznośre- sco rozwielmożnił się i jest przez władze tole- 


dnich podatków w Polsce, oraz różne opłaty 


prosimy otak nairychlejsze ure- | socjalne, to trzeba uznać, że obciążenie ponad 


gulowanie prenumeraty 


tku 16-go b. m. w 


Qd, czwar 


Naj 


lęskmotw. Porywajaca skala napięcia! — 

dziwnie artystyczny aposóh pe'nie na'słębszych 
ma ora znakomitych artystów WENNE GIBSON 
dzieło to w trinmfalnym pochodzie idzie o 


wszestkie dotychczasowe rekordy powodzenin! 


nowszy film o którym dyskutule-cały świat! — Czołowe arcvdziało Paramounta o zdu- 
miewalscem mistrzostwie i przepysznej harmonji treści i formy! 


PRZEDZIWNA SPRAWA Klary Dean 


a i Ta 


siły. 


Najsprawiedliwszem obciążeniem jest poda- 


kinoteatrze „APOLLO 


Barwność akcji! — Film ten ukazuje w prze” 
wzruarcń i nrzeżyć miłosnych — Fenomensl- 
— PAT O'BRIEN — FRANCES DEE — Arey- 
becnie przer największe ekrany ziemi, bijąc 


e — LL 


kich zysków. 

Nieuezciwa konkurencja kupców, nieetycz- 
ne metody niektórych fabryk, które bezpośre- 
dnio obsługują konsumenta lub znowu udziela- 
wysokich — w normalnych 
rabatów —- ło niszczy 


Muszę jednak wspomnieć, żu obeenie w Pol- 


rowanym handel nielegalny, domokrążny. Han- 
dluje kto chce i czem chce, Polski obywatel i 
obey qrzybłęda. O legalność, t. j. licencje, rzad 
ko kto zapyta — również podatki z tego Źró- 
dia należą do rzadkości. Obey obywatel znika. 
swój jest nieuchwytny. 

Osiadły kupiec, chcąc pewnym towarem 
handlować, np. wyrobami z wełny, musi kupić 
w Urzędzie Skarbowym „patent“ M. kateg. za 
600 zł. Domokrążca śmieje się z tego i niesto- 
suje się do ustaw, sprzedając często towar prze. 
mycany, 

Memorjały do władz państwowych i samo- 
rządowych wysyłane przez organizacje gospo- 
darcze, że tego rodzaju metody handlu szkodzą 
legalnemu handlowi, pozostały bez wyniku. 

Gdy dodam. że społeczeństwo w Polsce nie 
dtocenja ważności zdrowego handlu i patrzy na 
kupca jak na intruza; władze, zakłady pañ- 
stwowe į samorzadowe często sa konkurenta- 


Str. 3 


mi handlu lub przy zakupach omijają kupca 
to się ma dokładny obraz dzisiejszego położe- 
nia kupieetwa w Polsce. 

Chcąc uchronić handel i kupiectwo przed 
zupelna rajną. należy przedewszystkiem nit 
obtiążać go nowymi ciężarami w postaci no- 
wych podatków — gdy istniejących już nie mo 
żna płacić, Dalej należy uwzględnić postulaty 
organizacyj kupieckich i izb przemysłowo-ham- 
dlowych. a zwłaszcza Krakowskiej Izby w przeć 
nioeje doraźnych ulig w Spłacaniu zaległych 
podatków ji ułatwić knpiectwu kredyt gotów- 
kowy w bankach. 

Należy użyć wszelkich legalnych środków, 
by nieuczciwe metody handlu znikły, a wresz- 
cie przestrzegać najważniejszej zalety uczciwe- 
go kupen, t. į etyki. by zjednać sobie dobrą 
opinie spoleczoństwa. 


Holender © Pelsce. 


W grudniu n. r w Polsce bawił kilka dni 
dyruktor wielkiego wydawnictwa katolickiego 
„De Maashode*, p. H. Kuypers. wiceprezes syn- 
dykatu dziennikarzy w Holandji. Wrażenia swe 
z Polski opisał p. Kuypers na łamach „Maas- 
bode“, dając wyraz swego podziwu i sympatji 
dia Waszego kraju. Jako worący katolik mie 
mógł pominąć tych wrażeń, jakie otrzymał 
w  zotkmięcin się z katolicyzmem w Polsce. 
(Maasbode* z dn. 4. XII. 382%: 

„Niezaprzeczenie na pierwszy plan wysu- 
wa się głękokie poczueje religijne narodu. Jest 
ono tak wlerzające. że nie można go określić 
tylko jako ełębokiej wiary, ale jako głęboką 
świadomość. jako, patrzenie i kroczenie w wie- 
rze. I jakie to jest patrzenie pełne wiary! 7 te- 
go można sobie jedynie zdać sprawę, jeżeli wi- 
działo się naród ten w jednym z iieznyeh tam 
kościołów. Przejmujące uczucie nabożeństwa 
udziela się cudzoziemcowi. Napełnia go uczu- 
ciem błogości i uświadamia mu, dlaczego się 
tak stało. że katolicka Europa zawsze się mo- 
Alita za Polsko i zawsze miała dla niej nadzie- 
ję. w czasie kiedy ten kraj był uciemiężonr. 
Jeżeli pan nie widział narodu polskiego w nie- 
dzielę w kościele. powedział nam pewien pol- 
ski prałat, to nie zna pan jeszcze narodu pol- 
skiego. 

W tym właśnie czasokresie odbywał się 
w Warszawie zjazd biskupów polskich; z dwu- 
dziestu czterech diecezyj ziechało trzydziestu 
sześciu biskupów. Jeden z nich opowiadał nam 
o nowei rozbudowie Kościola polskiego, o pra- 
cy młodzieży, o stowarzyszeniach mężczyzn 
i kobiet, o kongregacjach Matki Boskiej. o sne- 
cialnem nabożeństwie narodu polskiego dla 
Matki Bożej zwłaszcza w eudami słynącej Oze- 
stochowie, gdzie na odnustach w dniu 15 sier- 
pnia i $ września biskup przemawia do piel- 
erzymek. liczacreh ponad pół miliona wiemych 
za pomoca głośników. Tenże biskup  częsta- 
chowski. dr. Teodor Kubina, pytał sie nas, dla- 
czego Molamdia nosiadajaca pod wzgledem re- 
ligiiności reputację światową. nie nrzvsłała do- 
tychezas nrocesfi dla uczczenia Matki Poskiej 
w wiekowym Brugge Polski jak Ks. Biskup 
nazwał Czestochowe. Zamierza on pozatem 
nrzyiechać do Holandii dla zaznajomienia sie 
z formami oreanizacyjnemi naszego życia kato- 
kekiero. Zaś na przyszły rok nrzvieńdzie spe- 
cialnie dla zaproszenia katolickiej Holandii do 
wzięcia udziału w jednym z odpustów częsta» 
chawskich*. 
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JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 


ca Tair. 


——))D— 


Dopiero po paru kwadransach schodzenia po 
stromych grzędach i uplazkach, gdy miała już poza 
soba partje drogi, ubezpieczonej klamrami, zoba- 
czyła bielejacą dosyć daleko od Ścieżki, na piarżysku 
małą. okrągłą plamkę. Pi 

Zboczyła natychmiast i dotarła do niej. Była to 
skulona, przemokła na deszczu chustka od nosa. 

Rozłożyła ją szybko i oglądała jej rogi. Na jed- 
nym była wyszyta czerwoną nitką litera K. 

— Kacperski... — Szepnęła. 

Rozejrzała się niespokojnie wokoło. Teren był 
tu już zupełnie łatwy, bezpieczny; ścieżka wiła się 
to śród piargów, to pomiędzy trawą, 3 

— Tutaj nie mógł przecież spaść... — pomyślała. 

Stała długą chwilę, rozważając. 

— Chyba wiatr przywiał tę chustkę z góry... 
Albo on tedy szedł na szczył i wtedy ją zgubił... 

Zaczęła schodzić dalej, zamyślona. Niebawem 
zbliżyła sie do miejsca, w którem stał namiot pana 
Zaruskiego. 

Kiedy podchodziła do niego, dotarł jej uszu 
urywek prowadzonej wewnątrz rozmowy; odróżniła 
„w niej wyraźnie głos młodociany. 

Zatrzymała się. 

— Czyżby głos Władka?... 

Poczuła w sercu radość niezmierną. 
szybko i uchvliła płócienna zasłonę... 

Wewnątrz siedział jej syn z panem Gawronowi- 
szem. 


Podeszła 


Rozwiało się złudzenie, jakiemu uległa przez 
chwilę. Prysnęło tak szybko, jak łatwo powstało, wy- 
wołane usilnem pragnieniem, które wypatruje iskry 
„i akc W sercu jej zapanowało znowu przygnę- 
ienie. 


VII. 


W namiocie. 


Niedługo zabawiła pani Wrażewska w namiocie. 
Po krótkiej rozmowie z panem awronowiczem 
i Mirkiem, który dopytywał się skwapliwie o rezul- 
laty poszukiwań, udała się razem z nimi do schro- 
niska na Halę, aby tam połączyć się telefonicznie 
z Zakopanem. Błąkała się bowiem jeszcze w jej du- 
szy cicha nadzieja, że może otrzyma stamtąd radosną 
wiadomość o powrocie Władka do domu. 

Zdawałą sobie sprawę z nielogiczności tych złu- 
dzeń. A jednak... Nuż chłopcu nie stało się nic złe- 
go podczas upadku ze skały, nuż znalazł dość sił, 
aby powstać z miejsca, na którem pan Gawronowicz 
widział go zemdlonego, i zejść niepostrzeżenie ze 
szczytu, spiesząc prosto do Zakopanego? 

Bo skądżeby się tu znalazła teraz jego chustka, 
którą zauważyłby przecież któryś z idących wgórę 
ratowników, gdyby od wczoraj leżała? 

Ale w schronisku rozwiały się doszczętnie osta- 
tnie jej złudzenia. Dowiedziała się bowiem, że wła- 
Śnie pani Kacperska dopytywała się parokrotnie 
przez telelon o rezultaty poszukiwań Pogotowia. 

— Zatem ona wie już o wszystkiem — pomy- 
Šlała i mimo całego współczucia dla swej gospodyni 
doznała uczucia ulgi na myśl, że jnż nie czeka jej 
przykry obowiązek obznajmiania jej ze strasznę 
prawdą. 

Tymczasem cłumursy, śddźesty dzień upływsł 
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monotonnie, a nikt z ekspedycji ratunkowej nie 
powracał. 4 h 

— Czyżby go i dziś nie znaleźli? — mówiła do 
siebie pani Wrażewska strapiona. i i 

Gdy mrok zaczął zapadać, pełna niepokoju 
udała się znowu w towarzystwie syna t pana Ga- 
wronowicza do namiotu naczelnika, aby stamtąd 
spogladać ku Granatom. Jedyna pocieszająca myśla 
było to, że deszcz przestał padać, a więc warunki 
stawały się znośniejsze. ) 

Kiedy przybyli do namiotu, pani Wrażewska 
zabrała się zaraz do zaprowadzenia w nim ładu. Pa- 
nował tu bowiem wiełki nieporządek; wszedzie 
widać było ślady pośpiechu jego mieszkańców przed 
wymarszem. Poskładała więc ubrania, pomyła naczy- 
nia turystyczne, a potem z pomocą Mirka narwała 
dużo gałązek kosówki i zrobiła z nich podściólkę 
pod rozłożone na ziemi worki do spania. 

Mirek z zainteresowaniem oglądał te „śpiworw” 
z nieprzemakalnego płótna, podbitego flanela, z nie- 
dużym otworem na głowę, cienkie i lekkie w nosze- 
niu, a podczas spania zabezpieczajace od chłodu 
i wilgoci. Miał wielka ochotę przespać się choć raz 
w życiu w takim worze. Wszak marzył o tem, aby 
mógł spędzić kiedy noc w górach wśród tak niezwy- 
klych okoliczności! 

Ale matka jego właśnie zwróciła sie do pana 
Gawronowicza, aby zechciał jeszcze raz podjać sie 
opieki nad jej synem i zabrać go ze sobą. idac na 
nocleg do schroniska; ona bowiem zamicrzala czekać 
na powrót Pogotowia i nocować w namiocie. 


— Mamo złota! kochana! — zaczał ja blogać 
Hirek. — Pozwól mi nocować tu z toba! Vo Ua mnie 


taka ogromna przyjemność! 
— Kiedy, widzisz... 
(C:ąg | 


God redekca Miomeada Mamry. 


Rozwiązanie 


Nie jest rzeczą łatwą dla redakcji dobrać 
tak zadania, by z jednej strony nie zrażały 
czytelników zbytnią tmdnością, z drugiej. vy 
nie były — dziecinne. W ostatnim numerze za. 
mieściliśmy wiązankę zadań Younga, na któ- 
re dostaliśmy dużo odpowiedzi. Nie poskąpili 
też nam nasi czytelnicy nowego materjału, któ- 
ry kolejno będziemy zomieszczać. Poniżej po- 
dajemy rozwiązanie krzyżówki: 


Krzyżówka. 
jalkjkia] |elalufa] _ 
sjola| R] KAB 

i ry w re> A 
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ujs|r|A 
W „układance* 

które, jeśli odpowiadały pytaniu i zgadzały slę 
W układzie zadania, przyjmowaliśmy za dobre. | 
Niektórzy np. zamiast „Kapitol“ — dawali) 
„Wyminal”; lub' zamiast „Bristol“ — ;;Pais- 
ley”. Reszta zgadzała się z poniższem SE 
zaniem: 


zachodziły pewne odmiany, | 


TE Nr 39 


LOS NARODU” z dnia 20-go Lutero 1933 


Hans yon ck APA! 


zadań z Nr. 3. 


Wizytówki były następujące: przedstawicie- | 
le cudzoziemskiej arystokracji, Graf E. T. Sa- | 
telj i ©. Ni. Markiz piastowali bardzo demo: | 
kratyczne zawody telegrałisty i kominiarza; 


Dabre rozwiązania nadesłali: 
W. Hatela (Grobla k: Bochni), M. Węglarz | 
(Wadowice), W. Biernat "Krzyżanowice, p. 
| Bochnia), E. Kręcioch (Zator). A. Rinkówna 
| (Mielec), A. Szeworski (N. Sącz), E, Wilk 'Grę- 
hów), St. Porębski (Przemyśl), J. Bukowski (N. 
: Sącz), J. Szczepański ‘Dębowiec k. Jasła), M. 
Wnękówna (Tarnów), Z. Baumówna (Milówka skje cygańskie, 41. król zwierząt w jęz. m., 48.| 
k. Żywca), R. i M. Rzącowie (Jasło); z Krako- | zpiornik na wodę, 44. smar dachów; 
wa; T. Burman, K. Pustelnik, Z. Perzesty, Z. 
Stankowicz, A. Kołkówna, Z. Jałowiec, K. 
| Tchórzewska, Wł. Mossoczy, J. Danek, J. Tu- 


PASZE). pika z chorągiewką, 14. talerzyk u wagi, 16. | Szarada l. 

Nasze nagrody. księga liturgiczna, 17. przewód sprawy. 19. Pierwsza, czwarta — to imię pisarza, 
Bez uwagi na znaczniejsze zainteresowanie | gniew w jęz. m., 20. arzai w jęz. niem.. 28. Drugą, trzecią — każdy za miarę uważa, 
naszych szaradzistów, redakcja postanowiła metal rzadko spotykany, 28. liczebnik, 29. su- Pruga, pierwsza — to się na wsi chowa, 
rozlosować dwie nagrody książkowe, orąz, jak |rowiec nafty, 31. miasto na Morawach, 32. przy Całość — to Polski stolica zimowa. 
zwykle. wolny hilet wstępu do kina „Świt”. rostek grecki oznaczający „równy“ (wsp.); 35.| 
Nagrody przypadły: 1) Jalu Kurek; „Mount|sklep wschodni (wsp.), 36. marka płyt gramo- Szarzda 2. 
| Everest 1924", interesująca książka sportowa | fonowych, 38. egipski bożek CE PoE | Czwarte — to przyimek dobrze wam znany. 
z cyklu „5-ciu na Olimpjadę”, nagrodzona przez nik wW jęzą dzane. wsp.), 4%. „JEst „W Jęz z trzeciego, pierwszego — jadły dawniej chło- 
Min. W. R. i O. P. — przypadła Eug. Wilkowi| (wspak). py, pany, 
w Grębowie; 2) Henryk Ghéon: „Szafarz łask| Nasz wytrwały współpracownik Kurosziwo Pierwsze. drugie, trzecie — w masarni na was 
Bożych”, wzruszającą powieść o św. Janie| obdarzył nas trzema rodzajami zadań: logogry- | [czeka, 
Vianney otrzymała losem M. Wnękówna w Tar-| fem geograficznym, efektowną „gwiazdą” * | Całość — od Aten wyspa niedaleka. 
nowie; do kina „Świt“ pójdzie Z. Jałowiec (Kra | dwiema łatwemi 'szaradami. A więc. 
ków), by zobaczyć piękny film Rene laira | 
pt. „Niech żyje wolność”. 


R. A. Kelz i T. A. Rzepka byli zapewne przy- 
jaciółmi. gdyż zawodowo uzupeiniali się wza- 
| jemnie (lekarz i aptekarz). 
Przemiany byly dość trudne: 

HAKI lew kilo 

bar lek kino 

bór lak wino 

bój mak wina 

ó í mat "Jina 

| kat lipa 
| kot lupa 
| łufa 
| 
| 


Na zaniarzniętem jeziorze Eibsee (Niemcy) odbyły się ostatnio wyścigi automobili o poje- 
mności ponad 1.500 cem. Wyścig wygrał znany w Polsce mistrz, Hans von Stuck, którego 
wóz widoczny jest na pierwszym planie, a fotografja w rogu naszego zdjęcia. 


Spotkał kiedyś naszego Kurosziwę zarzut. 
Że daje trudne zadania: poniższemi dwiema 
szaradami chyba dowodnie zaprzecza tym skar- 
gom. Zwłaszcza ta pierwsza! 


o 


Pionowo: 2. 
i5. hinduski bogacz, 6. 


Ozyrysa, 12. litera grecka (wsp.), 


imię art. filmowego, 4. cyklon, K 
rak (choroba), 9. żona. 
3. ułańska | 


2, 


Może za dużo zadań?! Redaktor koniecznie 
| chciałby jeszcze dać cztery wizytówki, których 


Logogryf geograficzny. 


W najbliższym czasie rozlosowane zostaną UŁ. Karosziwo. autorami są: J. Bukowski (N. Sącz), S. P. 
następujące książki: S. Jeleńskiego: .Hallelu Przemyśl i Z. Stankowicz (Kraków). Uwaga! 


Jah!“ opowieść ewangeliczna, St. Szczawiń- Tylko z liter dwu pierwszych wizytówek nale- 


m e e 


Wsnólnym wysiłkiem p 
Z pośród licznych interesujących zadań, 
które napłynęły i wciąż napływają do redak- 
cji, wybraliśmy kilka prac rozmaitych auto- 
rów, żałując, że nie możemy zamieścić... wszyst 


KRZYZ 


Uł. M. RZĄCA (Jasło) 


de 
włoska, 4. narząd, 6. narty, 8. gdzie (w jęz.! 


Znaczenie wyrazów: Poziomo: 


m.), 
miejscowość w pustyni, 13. jeden z twórców 


holszewizmu w Rosji, 15. miasto na G. Śląsku. czasownik w czasje teraźniejszym (wsp.), 34 stępujące podczas burzy, 6. drzewo rosnące m 
miara po 
wierzchni, 19. imię żeńskie, 21. rodzajnik nija- 


s EZR R WOZY WAR M o" AE a LE EŃ z 
Wydawca za „iiłos Narodu" Skę s ogr. odpow. X. Holakaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka 


niem., 17 zaimek wskazujący, 18. 


moneta 


10.- Rozporządzenie carskie w Rosji 11. 


skiego: „Wieher* — z cyklu „5-ciu na Olimpja-| — M U — ży ułożyć zawody wymienionych osób; przy 
dę* i Henrjety Brey: „Józef. ben Dawid“ —|  __ peeo obu ostatnich chodzi o zgađnjecie «rajów (eu- 
opowieść biblijna. ropeiskich), w których mieszkają *| -iriele 
az Wrz w wę r biletów. 
WACC EE i 
t ł i ; AW EE =. Wizytówki. 
owstały nowe zadania. | 7gy==2 
kich. Dziś przewodnictwo wziął M. Rząca z Ja-| — E N——— Hr. Z. C. Alba 
sla, przedstawiając swą zgrabna ksziakiem i SGL 2 
dobrą w treści krzyżówke” 
| —DR— | 
n | | il Per 
o WwW K A. W. miejsca puste wpisać 10 nazw rzek. Po- St. Kamil Perz 
. EET litery dadzą imię i nazwisko polskie- í 
go malarza. n ZEE EE ZEE EWY OE O CER 
A teraz -kolej na bardzo piękną i łatwą NNW 
zů . 
ia l Jan Dohal 
UŁOŻYŁ KUROSZIWO. 
N. Tesoja 
Konjec. Nie, przepraszam, jeszcze Young 


prezentuje nowy typ zadań; lawinę. Jest to 
pewna odmiana tak popularnych naszych prze- 
mian. Jak z drobnej literki „o“ utoczyła się 
słowo: Dorian? Spróbujmy: 


o 
od 
oda 
Odra 
Rodan 
Dorian 


Zasada jest prosta. Należy dodawać do po- 
przedniego słowa 1 literę, ale tak. by się two- 


W kratki należy wpisać osm . sześciolitero- tw 
rzyło nowe słowo, przyczem wolno zmieniać 


wyrazów zaczynających się na. jednako- 
eit pii KAT się et dwa porządek liter. Oczywiście chodzi o to, by la- 
[literę „N“. , | wina urosła jak największa. Na początek po- 
Znaczenie wyrazów; 1. starożytny bóg pod- ET KAAS o aoak i ia — Ame- 
2. inaózej opiekun, 3. roślina o gorz- + SA sę „ 2 litery o należy utworzyć słowo 
uaćzej płot: 8: zjawiskowyz T SAE A — Ameryka, — Wobec zna- 
atze] p „ cznej ilości zadań odkładamy przemiany. prze- 

znaczone do druku, do lepszej sposobności. 


ki w jęz. niem. (wsp.), 22. 
24. zainek wskazujący, 25. furta, 26. skrót! 
sportowy stowarzyszenia akademickiego. 30., ziemia, 


(barwa głosu, 31. rzeka w Rosji syb. (wsp), 33. kim staaku, 4. 


tak w jęz. niem. 


5: 


[Rey rolę w teatrze, 36. król ptaków, 37.| Ameryce, 7. gatunek małpy, 8. filozof, uczeń 


mgła, 39. stąd w jęz. m. (wsp.), 40. imię żeń-| Sokratesa. = —— 


a 


